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Olirzynie zwyoięstwo wyborcze any. Fart 


kultura świszczącego bata. 


Po ośmiominulowem posiedzeniu, sejm 
zwołany na 3. listopada b. r., został odroczony 
na dalszych i ostatnich dni aziesiątek Tego 
samego dnia senal podzielił rolę sejnu Rzad 
dopełnił miary swoich praktyk w stosunku do 
izb prawodawczych. Utrzymany wbrew u- 
chwale sejmowej dekret prasowy  makłada 
prasie kaganiec i pióro dziennikarza nie mo- 
że użyć slów odpowiednich i zasłużonych dla 
autorów ostatniej niespodzianki. 

Ostatnie to zarządzenie — musi minio- 
woli budzić zastanowienie: dla jakich celów 
urządzalo się sponiewieranie sejmu? Tak bo- 
wiem. a nie inaczej rozumie laktykę rządu 
opin ja pubiiczna. 

W samej ocenięgfaktu opinja ta jest po- 
dzielona. Ludzie głęboką przejęci iroską o 
przyszłość kraju, o poszanowanie konstytucji 
na igraszki rządu z sejmeni patrzą z bólem i 
niepokojem. Ten żal jest tembardziej uspra- 
wiedliwiony, że despekt za despektem: spadaja- 
ey na reprezentację narodu zek podobać 
sie części spoleczeństwa, politycznie niewycho 
wanej lub zdeprawowanej. Są niestety wśród 
nas analfabeci polityczni. Wydarzenia ostatnie 
dają im powód do głupawej radości. — Nie 
wiedzą, że radość ze Świszczącego bala zamie- 
nić się może bardzo rychło w łzy rozczarowa- 
nia i w rozpacz spowodowaną zepchnięciem 
społeczeństwa na poziom „wiernych i potul- 
nych poddanych. O najemnych służałcach, 
wielbiących każdy krok rządu, mówić nie 
chcemy. 

Poniżenie instytucji prawodawczych jest 
bardzo na rękę domorosłym faszystom i mo- 
narchistom. Spelniają się przecie marzenia 
zjednoczonej reakcji. Silna, nieodpowiedzialna 
władza ma być lekarstwem na wszelkie nasze 
niedomagania. lluż to z nich z najwyższą 
nieulnością odnosilo się do Rzeczypospolitej. 
ldealem dła nich byli zawsze ayktatorzy i 
kajzerzy. Tym wielbicielom czasów minjo- 
nych wyslarczał jeden tylko atrybut dzisiejszej 
W ladzy : nieodpowieazialność. Endecy prote- 
siują, ale w glębi ducha zadowoleni są z krzy» 
żyka stawianego nad demokracją i maa parla- 
mentaryzmem. 

Trjumfuje rząd nieodpowiedzialny, ta- 
duje się głośno wstecznictwo i demagogja. 
Miejmy nadzieję, że trjumfatorzy radują się 
przedwcześnie. Walka o demokrację i parla- 
mentaryzm nie zostala jeszcze przegrana. — 
Nadchodzi czas wyborów. Już niebawem waż- 
kie swoje slowo rzucą na szalę masy! robotni- 
cze i chłopskie, One zadecydują czy chcą żyć 
w warunkach unormowianych z konstytucją 
obowiązującą wszystkich jednakowo, czy pod 
grozą ustawicznie świszczącego bata. Sztandar 
walki o pogwalconą demokrację weźmie wi 
swoje ręce robotnik i sztandaru tego z rąk 
nie opuści, Kto ryzykuje walkę z ludem, wy- 
biera z góry przegraną. 


Azad nie -zamierza rozpisać nowych wyborów do Sejmu i denalu? 


WARSZAWA, 4. 11. 
politycznych krążą pogłoski, 
zumierzal rozpisać niezwlocznie po ukończe- 
niu kadencji obecnej sejmu i senalu nowych 
wyborów, 

W dzisiejszych czasach niespodzianek i 


(tel. wl.) W kołach 
jakoby rząd nie 


wszelkich możliwości pogloska la. jakkolwiek 
irudno w to wprost uwierzyć, może nie być 
pozbawiona cech prawdopodobieństwa. Taki 


| 


plan bylby niezgodny z konstytucją.. która 
wyraźnie mówi, że kadencja obecnego sejmu 
uplywa 28. b. m. i w Wm dniu wygasają 
mandaty poslów i senatorów. W konstytucji 
powiedziane jest dalej, że Prezydent Rzpltej 
ma obowiązek konstytucyjny natychmiast po 


28. listopada rozwiązać sejm i senat i za- 
rządzić rozpisanie nowych wyborów. — Red.) 


a I Iaa 2 şo 


WARSZAWA. 4. 11. (AW) W związku 
z kwesiją ustalenia wysokości Ha nieobję- 
tych parcelacją przedstawiciel „Epoki“ olrzy- 
mal od min. reform roln. Slaniewicza naste- 
pujące informacje: „„5loję na stanowisku u- 
wzymarnia 550 tys. Ha, a nie podwyższania 


Mn. $t Staniewicz pezegiw obszarniczym planom min. Niezabytowskiego. 


kompromisu, jakim jest ustawa o reformie 
rolnej, SP: zupełnie zbytecznie walkę 
i zaogniło slosunki. P. minister zaznaczył 
w dalszym ciągu, że w obecnej chwili prze- 
prowadza ankiete o utrzymaniu lub nieutrzy= 
manju obąwiązującego maximum wyłączeń, 


wylączeń do wysokości 800 Lys. H. Podwyż- r Wynikami tej ankiety powinien się zająć przy 
szenie sumy 550 tys. Ha byłoby złamaniem 


| szły sejm. 


To jest dowód honoru preletarjackiego robotnika polskiego! 


Kolejarz powceduje aresztowanie złodzieja, który chciał zbiedz z skradzioną 
kwotą 120 tys zł. 


WARSZAWA, £ 11. (AW). Dzięki ener- 
gicznej poslawie i uczciwości jednego z kole- 
jarzy warszawskich wpadł wczoraj w ręce 
wladz bezpieczeństwa, zuany złodziej. Lucjan 
Duszkiewicz. Dzialo się ło na dworcu głów- 
nym. Jakiś osobnik chodził bardzo niespokoj- 
nie po peronie, co zwróciło uwagę jednego z 
z kolejarzy. Zdenerwowany osobnik trzymał 
w ręku walizkę. co wzbudziło podejrzenie ko- 
lejarza, iż walizka jest skradziona. Osobnik 


ten starał się wszelkimi sposobami dostać się 
do poczekalni. czując jednak na sobie obser- 
wujący zwrok kolejarza. podszedł nagle i za- 
proponowal 20 tys. zł. za ulatwienie mu 
wyjścia z peronu. Kolejarz wezwał policję. 
Jak się okazało, zalrzymanym był Lucjan 
Duszkiewicz, w walizie znajdowało się 120 
tys. ZI. Do kogo należy waliza z tak znaczną 
sumą, narazie "niewiadomo. 


Groźba strejku generalnego kolejarzy w Gdańsku. 


GDAŃSK, 4 11 (AW). Wśród kolejarzy! 
zawudnionyłch na terenie Gdańska uwydatnia 
się silne wrzenie na le zarobkowem. O ile 
„rokowania prowadzone pomiędzy przedsiawi- 


cielami związków kolejarzy i władzami ko- 
lejowemi spelzną na niczem istnieje obawa 
wybuchu generalnego AE, kolejarzy. 


SAMOBÓJSTWO INŻYNIERA. 

WARSZAWA, 4. 11. (AW), Straszne sa- 
mobó jstwo popelnił 50-letni inż. Henryk Chu 
lorowicz. Ofo czucil się on z wylotu mostu 
Poniatowskiego w wysokości 4 piętra na ka- 
mienisty brzeg Wisły, przyczem roztrzaskał 
sobie głowę o kamienie i poniósł śmierć na 
miejscu. Przyczyna samobójstwa nieznana. 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZY BANKNOTÓW. 
POZNAŃ. 4. listopada. (A. W.) W czasie rewizji w 


'jednym z hoteli aresztowano 3 członków bandy fałsze” 


rzy pieniędzy Feliksa Tratalskjego, Edwarda Buch- 
wałda, Oraz siostrę jego Marję, pochodzących z Ło- 
dzi.fPrzy aresztowanych znalezioncy 100 fałszywych 
banknotów 5 zlot oraz liczne faisyfikaly 2- zło- 


towe, 


„DZIENNIR LUDOWY" 


Najsilniejszym filmem sezonu jest według jednomy- 
ślnego zdania krytyki arcydzieło podług powieści 


„„MARTWYCHWSTANIE" 


KOPERNIK wyświetlany obecnie w kinoteatrach MARYSIENKA 


Rozpasanie reakcji w Austrii. 


(Korespondencja własna). 


Nagrody dla policji za jej „zwycięstwo“ od rządu i prywatnych organizacji i in- 

stytucji kapitalistycznych — Pretensje reakcji. — Eksploatowanie „zwycięstwa. 

Pożyczka zagraniczna. — Cud w sądownictwie klasowem. — Gwałtowny wzrost 
liczby członków partji socjalno-demokratycznej. 


WIEDEŃ, w październiku 1927. 
Policja wiedeńska odniosla świelne zwy- 
cięstwo. W nagrodę za nie posypaly się od 
rządu dla policji uznania, ordery, odznacze- 
nia. awansy Od wielkiego kapitału — pienia- 
dze. Zwiazek przemysłowców austrjackich a 
la polski „„liewiatan*' ofiarował dzielnej po- 
licji 100.000 szylingów. Związek banków -= 
60.000. Izba Handlowa — 50.000. g 
Wzmocniony autorytel państwa, rządu i 
faki. iż „silnemu rządowi udalo się przy- 
wrócić „porządek“ bez koncesji dla soc.-de- 
mokralów 


OŚSNIEFU ARR, DALECESSTRONNICE 
TWA RERACYJNE. 


iż poslawiły natychmiast żądania. ni mniej 
ni więcej, tylko: zniesienia bezzwłocznego o- 
chrony lokatorów, rozwiązania straży miej- 
skiej. w klórej widzą bojową gwardję ezer- 
wonej gminy, sądowego ostrego ukarania a- 
resziowanyich. zaprowadzenia zakazu strejku, 
ochrony lamistrejków, zmiany w ustawie pril- 
sowcej z ostrzem przeciw organom socjalisty- 
cznvm, zniesienia instytucji sądów przysię- 
obvch. zaprowadzenia kary Śmierci. wzmoc- 
nienie bojówek reakcyjnych jako podpór ła- 
du i porządku”. 
„Zwycięsiwo” starano się 
ERSPŁOATOWAĆ WE WSZELKICH 
" DZIEDZINACH 


udminisiracji państwowej, polityki wewnęlrz- 
uej, a także zewnątrz państwa. Z początkiem 
> 


GUSTAW DANIEOWSKI. 


Paltocik. 


(Ciąg dalszy). 


Jas z zapartym odaechem wysuwa się na 
Środek, Daje się ubierać. jak manekin. ener- 
gicznie obracany to w prawo. to w lewo. 

Znakomicie. jak na obslalunek! co? 
Janino' Zapnij guzik, nastaw kołnierz! — 
Pycha. wyglądasz, jak burżuj. A wiesz, co to 
jest foka * Nie wiesz ? Pies morski! 

Jas poddaje się mechanicznie rozkazom, 
czuje delikatne muskanie [uterka kolo uszu. 
pulsy mu biją w skroniach, mieni się na 
twarzy. poci. jak szczur. nie rozumiejąc je- 
szcze doklaanie, co to wszystko ma znaczyć. 

— No zdejm. bo się zgrzejesz. 

Panna Marja ściąga mu futro, wręcza 
pani Janinie i zabiera się do odejścia. 

— Podziękuj! — odzywa się matka. pa- 
trząc na dziecko z uczuciem radości, po- 
mieszanej ze smutkiem, że jałmużną posiłko- 
kować się musi. 

Jaś sierczy jak słupek. Nie wierzy swe- 
mu szczęściu. w głowie mu się mąci i do- 
piero po wyjściu panny Marji zdobywa się na 
zdanie 

— Więc to naprawdę moje?! 

l Twoje. lwoje — potwierdza szybko 
matka. ogląda przy lampce prezent. wzdycha 
i wynosi do sionki. zalewa bieliznę na noc. 
i zabiera się*do szykowania poslania. SRi 
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września wyjechal kanclerz Seipel do Gene- 
wv. by jako honorarjum za swą „silną rękę” 
uzyskać od lichwiarzy zagranicznych — kre- 
dyly za cenę podatków na artykuly pierwszej 
potrzeby, któremi oczywiście obarczy się pra- 
cujących. W końcu udało się Mu uzyskać 
kredyty w kwocie 725 mil jonów szylingów na 
lat pięć, przeznaczone na cele inwestvcyjne. 
W parlamencie przetłocsowała większość buv- 
Żuazyjna uslawę, pozbawiającą od l-go X. 
br. sześćdzjesięciotelnich rebotników. pobic- 
rających zasilek dla bezrobotnych tego pra- 
wa. a na jego miejsce ustanowiła rentę mie- 
sięczną w wysokości dwludziestiokrotnej za- 
silku dziennego. Również w polityce celnej, 
odnieśli ugrarjusze sukces wbrew zaciętej 
wadce socjalnvych-demokralów, 


USTANOWIONO NOWE CŁA 


na zboże, mąkę, bydlo, mięso. masło, lluszcze, 
jaja. powodując podrożenie tych artykułów 
spożywczych, obciążając ludność pracującą. 
Wzmocnioną swą pozycję wyzyskal też rzad 
bv: przekazać 50 miljonów szyłingów dla po- 
cztowej kasy oszczędności, z której bez wie- 
dzy parlamentu przed kilkunastu miesiącami 
„wybrano“ owe sumy dla ratowania skracho- 
wanych banków partyjnych chrześc.-spolecz- 
nych klik rządowych, a któryto skandal wv- 
szedł na jaw dzięki sensacyjnym rewelacjom 
socjalnych demokratów. Mierownictwo poli- 
cji wzinocniwszy smaulnymi wypadkami swój 
„autorytet“ rozbiło wcale pokaźną organiza- 
cję zawodową policjantów socjal-demokraty- 


sypia z imloaszem rodzeństwem na łóżku. Jaś 
ma własny sienniczek pod ścianą, gdzie, po- 
mimo pewnej dozy wilgoci i chlodu, wysvypia 
SIQ, JaK Susef. æ 

Teraz jednak zasnąć nie może. Jest roz- 
goraczkowany. podniecony i niespokojny. — 
Losy palta w sieni są bardzo niepewne: w 
drzwiach jesl okienko. złodziej wybije szyb- 
kę — szusi! i po wszystkim. Każdy szelest 
wznieca w nim podejrzenia i Irwogę, poty 
nan biją. Wreszcie zdobywa się na krok sta- 
nowczy: wstaje i na bosaka i w krótkiej ko- 
szulce, skrada się osirożnie do sionki; trąca 
wiadro. . 

— Gazie ty, łazisz ? — odzywa się sennie 
matka. 

Jaś porywa paltocik i drżąc ze wzrvusze- 
nia, ucieka na swój siennik. Głaszcze ľu- 
terko, szepcząć pieszczotliwie: „Kiziu, miziu“ 
jak do kola; natrafia na hallkę i wyobrażająa 
sobie, że lo pazurki, uderza po nich rączką, 
powiarzając: „A psik Wreszcie, wyczerpa- 
ny wzruszeniaąmi, trzymając palto w obję- 
ciach, zasypia. 

Nazajutrz buja po podwórku, jak szalo- 
ny. Jesi tu jego rówieśnik, Kubuś, Lejbuś, 
syn handlarza, ospowaty Antek z przeciwka, 
przezwiskiem ,Skubent', bo nosi czapkę uvz- 
niowską i Michal, syn introligatora. zwany: 
„Makolągwą”. 

Cała gromadka podziwia palto Jasia: wiel- 
kie rogowe guziki, u szczególniej kołnierz z 
psa morskiego. Ten pies morski staje się 
przedmiolem nietylko najżywszego zaintere- 
sowania, ale i sprzeczki. 


Lwa Hr. Tołstoja p.. 


SĘ s. 
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cznych i rozszerzyło związek żółty wybitnie 
reakcyjny Tego sukcesu pozazdrościł kierow- 
nieiwu policji „minister wojny“ i przeniesie- 
niami różnych grup we wojsku ukształtował 
je lak. iż przy onegdajszych wyborach mc- 
ŻÓów zaufania również odnosi skutek pomyśl- 
ny. Wojsko austrjackie bowiem posiada prawo 
grupowania się politycznego i prawo w wy- 
borach do cial ustawodawczych. 


ŻĄDANIE SOCJAL-DEMOKRATÓW AM- 
NIESTJI DEĄ ARESZTOWANIEM 

z powodu wypadków lipcowych — rząd odd- 
rzucił i ignoruje je uparcie. Równocześnie 
z wystąpieniami z łona Kościoła katolickiego 
na skalę niebywalą, jako protest przeciw 
inściwości i srogości kanclerza prałata Seipla 
równocześnie z tym ruchem zwiększają się 
szeregi stronnictwa soc jal-demokratvcznego 
licznemi rzeszami, klóre do lipca br. stały 
zdala od partji. Liczba nowych członków do 
dzisiaj wynosi 16 tysięcy. 

'Tupet reakcji objawił się między innyn:i 
także 


W SKANDALU SĄDOWYM. 


Oto w kształlowanju senatu, który sądzi obe- 
cnie demonstrantów lipcowych pogwałcono u- 
stawe i prawo dobierając samowolnie czlon- 
ków senalu, oczywiście wrogów klasy robot- 
niczej. przeskakując ludzi niewygodnych dla 
judykalury reakcyjnej. których wcielenia do 
senatu musianoby dokonać. gdyby ich brano 
tak, jak ustawa nakazuje: w następsiwie po- 
rządkow emu. 


Egzekutywa stronnictwa soc-dem. prag- 
nac szczerze wyłączenia bezprawia z życia 
politycznego. oglosila manifest. w którym 
stwierdza, iż @waltem obalić tego systemu 
krwią ociekającego nie można i nie zamierza. 
Tylko głupcy tylko komunistvczni demago- 
gowie, mogą zalecać robotnikom użycie siig 
fizycznej lam, gdzie w pobliżu są Horthy i 
Mussolini. Pela regimeu kapitalistyczno-kle- 
rykalnego zerwać można lylko Śródkami de- 
imokratycznymi. przez zdobycie większości ħi- 
du, przeciw bolszewizmowi z prawa i lewa. 
O wylycznych dla dalszego postępowania 


stronnictwa zadecyduje kongres, rozpoczęwy 
z końcem października. 


K H.N 


Kubuś dowodzi. że pies nie może mieć 
na imię foka, a tylko suka. 

Skubent powatpiewa o możliwości istnie- 
nia psów w morzi. h 

Makolągwa liże futerko i oświadcza, że 
nie jest słone. 


— Jak boga kocham — zaklina się Jaś 
— panna Marja mówiła. 1 


Dorknięty jest do lego stopnia, że golów 
się założyć. 

— Dobrze! — o co?” — stawia się Sku- 
beni. 

— () dwa psztyki w nos! 

Zaklad staje. Lejbuś przecina ręce, świad 
kiem zakładu jest Kubuś; rozstrzygającym 
autorytetem ma być pan Fajtalski. & k. urzę- 
dnik magistratu. zwany w kamienicy pro- 
fesorem', gdyż przygolowywał syna gospo- 
darza do arugiej klasy. 

Pan Fajtalski lada chwila wyjdzie ao biu- 

ra i dzieciarnia. Irzyniająca w oblężeniu sc. o 
dy. skraca sobie (czas ssaniem sopli z lodu. 
Wreszcie w glębokich kaloszach. z teczką 
pod pachą, ukazuje się miejscowa powaga, 
Chlopcy olaczają go kołem. 
Proszę pana profesora — interpelu e 
Śmiało Skubenl czy jest suka morska ? 
Suka? zaslanawia się pan profesor. 
poprawiając okulary. — Nie — odpowiaca 
po namyśle. 

= Łys. Zig. zyg! 


— wybuchają docinki. 


Foka. loka' — wola rozpaczliwie Jas. 

— A. łoku:. A jakże, jesl — odpowiada 
pun Iajlalski. — Pies morski, istnieje. 

(LG amne 
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Prasa Warszawska o odroczeniu Sejmu 


WARSZAWA, 4 11. (AW.). Prasa dzi- 
siejsza poświęca specjalną uwagę sprawie od- | 
roczenia sesji parlamentu do dnia 28 listo- 
pada. Jak prasa jednoglośnie stwierdza. od- 
roczenie sesji parlamentarnej nie było nie- 
spodzianką. Jestto dalszy ciąg polilyki rządu 
względem Sejmu i Senatu. Z głosów dzisiej- 
szej prasy slolecznej poświęconych tej spra- 
wie kilka zasluguje na podkreślenie. 

„Kurjer Poranny w artykule wstępnym 
zastanawia się nad skutkami zarządzenia p. 
Prezydenta. Parlament odroczony został do 
dnia 28 listopada. Dzień ten jest zgodnie z 
brzmieniem artykułu 11 Konstytucji ostatnim 
dniem trwania mandatów posłów! i senato- 
rów. Posiedzenie w dniu 28 listopada 


BĘDZIE BEZWZGLĘDNIE OSTATNIEM 
POSIEDZENIEM OBECNEGO PORLA- 
MENT. 
kióry w razie braku odpowiedniego dekretu 
ze strony Prezydenta Rzpltej będzie mial sam 
powziąć uchwaly oznaczające tenmin nowych 
wyborów. Przechodząc do oceny politycznej 
znaczenia odroczenia sesji autor artykulu | 
siwierdzau, TŻ sytuacja przez nie wywołana 
jest „bezsprzecznie w najwyższym stopniu 
nienormalna uważa jednak, iż „parlameniar- 
ne” anomalja te panują od chwili przewrotu. 
majowego i poczylane były za kampanję Z. 
L.N. i Ch. N., które na terenie parlamentar- 

nym próbowały „odegrać się“. 
Pos. Niedzialkowski w artykule pt. „Rzecz 


pospolila Polska” umieszczonym na naczel- 
nem miejscu dzisiejszego „Robotnika stwier- 


dza, iż wczorajsze zarządzenie jesi jeszcze je- 
anym wyraźnym dowodem lego, iż 
RZĄD Z PARLAMENTEM PRACOWAĆ 
NIE "GIMCE 
lecz zamiast postawić sprawę jasno i otwar- 
cie zamiast przedłożyć p. Prezydentowi 
wniosek o zarządzenie nowych wyborów woli | 
zawikłane gry — niespodziane posunięcia — 
niezwykle efekiy teatralne". W dalszym cią- 
gu artykulu poseł Niedziałlkowski abstrahu jąg 
od stanowiska obrażonej milości własnej po- 
slów zastanawia się nad znaczeniem Sejmu. 
Jako instytucji państwowej. 


Przeciw dezorganizacji 
szkolnictwa powszechnego. | 


Warszawska Rada miejska uchwaliła następują- 
cą rezolucję, przedłożoną przez tow. naszego Mam- 
czura: 


Szkolnictwo powszechne w Warszawie jest 
od szeregu łat syslemalycznie dezorganizowane 
przez Władze Szkolne Państwowe, poziom wycho- 
wawczy i dydaktyczny coraz bardziej się obniża. 

Władze szkolne skasowały zastępstwa za cho- 
rych i urlopowanych nauczycieli, pozbawiając 
znaczną ilość oddziałów własnych wychowaw- 
ców, tworząc t. zw. oddziały środkowe, koma- 
sują i przenoszą Oodaziały wbrew zasaiom pe- 
dagogicznym. Taki stan w interesje ogółu obywa- 
teli jm. st. Warszawy dłużej lrwać nie może, hależy 
bezwarunkowo położyć kres dalszeniu tego ro- 
dzaju postępowaniu Władz Szkolnych. 


Wobec powyższego Rada Miejska uchwała: 
Wzywa się Magistral do wysląpienia do 
władz szkomych o: 1) natychmiastowe przyw ró- 
cenie zastępsiw za chorych i urlopowanych nau- 
czycieli, 2) przywrócenia każdemu oddziałowi 
oddzielnych wychowawców, 3) prowadzenie po- 
t lityki szkolnej zgodnie z zasadami pedagogiczne- 
mi i dyaaktycznemi. 
Oto jesi system, którym nasze władze zdążają 
. „reformy' szkolnictwa powszechnego. 
Nie inaczej dzieje sję we Lwowie. We Lwowie 
równieź nie zastępuje się nikim sił, które bądź śmierć 
wyrwała z szeregów nauczycielskich, bądź przeszły 
w stan spoczynku. We Lwowie więc również w tych 
wypadkach komasuje się klasy, dając jednej sile kil- 
kadziesięcioro do sześćdzjesięcjorga dzjeci do pro- 
wadzenia. We Lwowie tworzy się bezpańskie klasy, 
w których po Kilku nauczycieli, wzgl. nauczycielek 
Zmieniając się co 45 mjnut, uczy drobne dzieci, wy- 


do.. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


OSTATNIE DNI 
sprzedaży losów |. klasy 


16. Loterji Państwowej 
w największym i najszczęśliwszym w kraju Kan- 
torze Państwowej Loterji Klasowej 


„NADZIEJA, Lwów, Syksfuska 6 


Na 130.000 losów, pada 65.000 wygranych, przeto 


co drugi los wygrywa! 


Główna wygrana 


650.000 ZŁOTYCH. 


Ponadto są następujące wygrane: 


1 na 400.000 Zł. = 400000 Zł. 
1 po 250000 Z? = 259.000 Zł. 
2 po 100.000 Zł = 200.000 Zł. 
2 po 76.000 Zł. = 150000 Zł. 
2 po 60000 Zł. = 120000 Zł. 
3 po 50000 Zł = 160.000 Zł. 
z po 40000 Zł. = 80000 Zł. 
2 po 30000 Zł. = 60040 Zł. 
6 po 25.000 Zł, = 160000 Zł. 
18 po 15000 Zł = 270000 ZŁ 
30 po 10000 ZŁ = 360.000 Zł. 
54 po 5.000 Zł, = 270000 Zł 
90 po 3000 ZŁ = 270000 Zł. 
188 po 2.100 Zł. = 376.000 Zł. 


oraz 64.600 wygranych poniżej 2 000 złotych. 
Ogólna suma wygranych 


19 miljon. 904 tys. zł. 


Ciągnienie I. kl. 10 i 11 listop. 


CENY LOSÓW: 


Ćwiartka |-— Połówka 
zł. 10— zł. 20— 


Kto zamierza kupić szczęśliwy los w naszej ko- 

lekturze, niechaj jeszcze dziś zamówi. Na zamó 

wienie "wysyłamy natychmiast lo y oryginalne, 

załączając plan gry i nasz blankiet PKU., na bez- 
płatna przesyłkę należytości. 


Cały los 
zł. 40,— 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. ii; 
„Nadzieja“ kwów, Sykstuska 6. 
Zamawiam . . . . . . losów całych po zł. 40— 

"= ANSK" ' losów połówek po zł. 20 — 


> e A losów ćwiartek po zł. 10— 

Należytość złotych . . . . uiszczę po otrzyma- 

niu losów blankietem P. K. O. N. 405.016 przez fir- 
mę mi przesłanym. 


Adres . 


twarzając Ww główkagm i [w duszach tych biednych ofiar 
niesłychany chaos „nowoczesnego systemu“. 

O szkodliwych skutkach tak krzyżujących się w 
umysłach dzieci wpływów pisze w „Wjedzy i szkole“ 
sam przewodniczącj Miejskiej Rady szkolnej w ar- 
tykułe p. t: „Nieporozumienia“, A przecież w za- 
kresie władzy autora leży zwalczanie, a raczej nie- 
dopuszczanie do takich anomaliji. 

To właśnie, że władza wie, jak horendalne są 
takie stosunki i nielylko je toleruje, lecz tworzy kla- 
sy takie nie z konieczności rzeczowej, łecz aby można 
było uzupełnić nauczycielom brakujących im _— go- 
dzin tggoaniowej pracy, to jest wielkjem „nieporo- 
zumjeniem" . 

Jest mnóstwo nauczycieli bezrobotnych. młodych, 
pełnych zajrału, wykształconych już na nowocze- 
snych planach, którzy poprowadziliby powierzone jm 
klasy w duchu samoczijnnej pracy uczniów; w kierun- 
ku urabiania sobie samodzjelnego poglądu nu ży- 
cie i dziełnego raazenja sobie w njem. 

Nałeży powołać ich i ulżyć przeciążonym pracą 
bo ci właśnie dlatego, że są przeciążeni nie mogą 
pokusić się o wprowadzenie w życje nowych spo- 
sobów pauczania. 

Myłnyn: jest bowiem pogląd aulora „Nieporozu- 
mień'" jakoby tylko nieliczne jednostk; wśród gro- 
na starszego nauczycjelstwa rozumiały ducha czasu 
i wdawały sobie sprawę, że żyjemy w okresie prze- 
wrotów. 

Lwowskie nauczyciejstwo zawsze ksziałciło się 
i szło z prądem, zanim jeszcze z inicjatywy władz 
powstały kółka samoksziałceniowe. „Szkoła pracy“ 
byłaby sobie zwycięsko utorowała drogę, gdyby myśli 
tej nie była spaczyła władza, oktojowaniem! jej i po- 
śpiechem niecierpliwym, pozwoliwszy jej wyrodzić 
się ną szkołę... cudzej pracy. 

Niech władze sprobują usunąć te najwalniejsze 
przeszkody, choćby te, które wymienia rezolucja 


warszawska. Niecn pozatem przynajmniej nieklórym 
nanczycjeiom, wzgł. nauczycielkom da „autonomię*, 
o Której mówi autor arłykułu; niech zamiast Krytyki 
Osirej, często drwiącej, a z nimi współpracuje, śle- 
dząc ich poczynania, pomagając im, a przyszłość 
szkoły będzie zapewnioną, szczególnie, gdy równo- 
cześnie 'baczyć się będzie, by nowy system kształce- 
nia nauczycieli wydał jak najlepjej przygotowane do 
zadania swego siły. Tr 


s., 


i Zjazd Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych w Warszawie. 


DRUGI DZIEŃ OBRAD 

1X. Zjazdu Delegatów Związku Polskiego Na- 
uczycielsitwa Szkól Powsz. rozpoczął się rele- 
ratami sprawozdawczemi Zarządu Głównego 
Związku. Pierwszy, referat o dzialalności Za- 
rządu Głównego w okresie sprawozdawczym! 
wyglosił redaktor ..Glosu Nauczycielskiego” p. 
R. Tomczak. Referent uwypuklił takie mo- 
menty. które w okresie sprawozdawczym ‘byly 
zagadnieniami naczełnemi. Do zagadnień tvch 
należą : sprawa reformy ustroju szkolnego, 
kiórą Zarząd Główny: spopularyzował w spo- 
leczeństwie za pośrednictwem setek wieców i 
broszur popularnych, wydanych w tym czasie 
w nakładzie 100 tysięcy i rozrzuconych wśród 
najszerszych mas obywateli na terenie calego 
państwa. sprawa naprawy programów szkol- 
nych, była również przedmiolem prac spec jal- 
nej Komisji ; sprawa uposażenia i obrony in- 
leresów mater jałny ch nauczytcielstwa, klóra 
byla specjalnie ciężką w okresie sprawozdaw- 
czym ze względu na przykre konsekwencje u- 
slawy „sanacyjnej” Stanislawa Grabskiego. - 
Cały szer eg osirych i uciążliwych przepisów 
tej ustawy zostalo już zniesionych, a w dal- 
szym ciągu Zarząd Glówny czyni usilne sta- 
rania. ażeby i pozostale przepisy szkodzące 
szkolnictwu powszechnemu. zostały zniesio- 
ne; pragmatyka slużbowa, w której bylo sze- 
reg arlykulów niekorzystnych dla nauczyciel- 
siwa, została dzięki staraniom. Związku zmie- 
niona w dużym stopniu na korzyść nauczy- 
cielstwa; sprawy emerytalne. pomocy le- 
karskiej, egzaminów nauczycielskich i wszel- 
kie inne podlegały również stałej i konse- 
kweninej pieczolowitości Zarzadu Związku. 

W zakończeniu referatu red. Tomczak 
przedsiawił całoksztali działalności wydawni- 
czej Związku. wzy wając do organizowania czy! 
tełnictwa prasy związkowej na terenie lokal- 
nych jeanostek organizacyjnych i zakończy! 
stwierdzeniem. że Związek PNSP należy, 
dziś do tych wiełkich i twórczych organizacyj 
zawodowych. klóre w wyścigu pracy biorą 
pierwsze miejsce. 

Referat finansowy wyglosil skarbnik Zw. 
p. Karol Makuch. W referacie swydn p. Ma- 
kuch dał wyczerpujący obraz gospodarki fi- 
nansowej Związku. 

W konkluzji stwierdził p. Makuch, iż in- 
tenzywność i szerokość akcji gospodarki fi- 
nansowej Związku jest również dowodem wiel 
kich moralnych wartości organizac ji. gdyż 
nauczycielsiwo daje dowody, że gospodarzyć. 
groszem zbiorowym polrali, 

Oprócz referatów powyższych wygłosił 
jeszcze referal dyrektor Sanatorjum w Žako- 
panem p Tadeusz Malicki, mówiąc o sprawo- 
waniu przez Sanalorjum akcji samopomocy 
leczniczej. P. Aleksander Patkowski referowat 
sprawę oświaty pozaszkolnej i uniwersjtetów: 
regjonalnytch. 

Po referatach wywiązała się na plenum 

Zjazdu głęboka i rzeczowa dyskusja, w kló- 
rej zabierało głos szereg delegatów, a wy jaś- 
nień i uzupełnień z ramienia Zarządu Głów- 
nego udzielali referenci oraz inni członkowie 
Prezydjum Związku. 

Po poludniu obradowały, nastepujące Ko- 
misje: wnioskowa, oświaty pozaszkolnej, gos- 
podarczo-tinansowa i komisja malka. 

W czasie przerwy obiadowej Prezydjum 
Zjazdu na czele delegatów udało się na Plac 
Saski, gdzie na grobie Nieznanego Żolnierza 
złożony zoslał wieniec w imieniu nauczyciel- 
stwa związkow ego. 


p 
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Kino „LEW* Dziś 5 XII br. 
MISTRZ SZTUKI KOCHANIA JOHN BARRYMORE 


KRÓL MIŁOŚCI, 


z udziałem najpiękniejszych artystek Ameryki z ESTELLĄ TAYLOR, HELENĄ COSTELĄ i innemi, 
w dramacie o niebywałej wystawie i erotyce p. t. 


eża miłości 


Dramat według poematu BYRONA »DON JUAN«<. 50 najpiękniejszych kobiet Ameryki bierze udział wśród przebogatych 
salonów, szalonych igraszek, hucznych biesiad, lubieznych tańców, błysków sztyletów i szpad... Film wytwórni » WARNER - 
BROS«, eksploatacji »LUX<, — Zniżka i wolne karty przez pierwsze 4 dni nieważne. 


Świetne zwyciętwa angielskiej Partii pracy. 


LONDYN, 4. 11. Wedlug ostatecznych | 


" 


na rzecz partji robotniczej. z drugiej strony 
zdobyli kosztem konserwatysów 25. Ogólna 
ich strata wynosi 13 mandatów. Największe 
siratv ponieśli konserwatyści. utraciwszy 68 
mrandalów. 

„Daily Herala“, organ partji robotniczej. 
podnosi, że wybory gminne są tylko przy- 
grywką do jeszcze większego zwycięstwa przy 
najbliższych wyborach do parlamentu. Prasa 


obliczeń zwycięstwo partji robotniczej przy 
wyborach do Rad gminnych przedslawia się 
jako niebywaly dotychczas sukces. Uzyskala 
ona 162 nowych mandatów, stracila 38. Ab- 
solutny zysk wynosi 124 mandatów. 
Komuniści ponieśli wszędzie katastrolalx 
ną klęskę. Utracili nawet jedyną na obszarze 
W. Brytanji gminę, gdzie posiadali w swych 
rękach zarząd. burżuazyjna sukcesy partji robotniczej przy» 
Liberali utracili 38 mandatów, glównie | pisuje apatji wyborców burżuazy jnych. 


Dwie ojcobójczynie skazane na Śmierć. 
OŁOMUNIEC, A. 11. Onegdaj skazano lu | 


na śmierć przez powieszenie dwie siostry 21- | 
lemia Anne Zborił i 27-letnią Teresę Tach 
obwinione o olrucie wlasnego ojca przez dwu» 
krolite podanie mu mleka z arszenikiem. 

Do mordu tego obie potworne córki przy. 


golowywaly się od aluższego czasu: na ty- 
dzień przed Śmiercią ojca kupily' sobie ma- 
terję na suknie żałobne i zamówiły nu sto- 
larza rumning, 

Przy ogłaszaniu wyroku skazane popudły 
omdlenie. 


KJE 


Ww 


514 ofiar katcstrofy morskiej. 


NOWY YORK, 4. 11. „Associaled Press“! 
dowiaduje się z Rio ae Janeiro, że Navigazio- 
ne Generale Italiana ogłosila: ostateczną listę 
oliar. które zginęły podczas rozbicia Się okre- 

„ZEE i 5 RJ . > ce tr s s 
lu wloskiego „Principessa Mafalda“. Zginęło | 


Jiłosób, a mianowicie 27 pasażerów I. klasy 
97 pasażerów LL. klasy, 20 I pasażerów Ill. kl. 
37 marynarzy i O oficerów łącznie z kapila- 
nem. 
Uralowano 945 osób. 
2 Bień "REWA REREBZREWE AJ 


„ Śmierć trojga dzieci i matki w płomieniach. 


+ 
BUDAPESZT, 4. 11. We wsi Harsany! | wolając o pomoc. Sąsiadka, niejaka Szabo, 
chciala zapalić lampę. lecz ponieważ! ręce jej 


kolo Miskolcz wyaarzyło się straszne nie- 
drżaly ze wzruszenia, nafta przelala się poza 


szczęście, klórego ofiarą padly cztery osoby. 


Rolnik Jan Nagy musial przed kilku lampę, która przy zapałaniu eksplodowała. 
dniami zastrzelić swego konia. który zostal Plomienie ogarnęło lóżko, gdzie spało 
troje małych dzieci. Tak one jak i kobieta 


tą Stratą. udal się do gospody, skąd po pół- 
i począl bić 
wybiegła z mieszkania. 


spłonęły. żywcem. Pośredniego sprawcę nie- 
nocy wrócil zupelnie pijany szczęścia areszlowano. 


pokąsamyv przez wścieklego psa. Zmariwiony | 
swoją żonę. | 


Kobieta 


Zagadkowa śmierć urzędnika bank 
GDYNIA. 4. 11. (AW). Wczoraj znale- 


ziono jednego z urzędników Danku Gosp. 
Kraj. w mieszkaniu prywatnem z przestrzelo- 
ną skronią. Śledztwo nie zdolalo dotychczas 
stwierdzić, czy: ma się tu do czynienia z sa- 
mohójstwem czy” też z morderstwem. Ustalo- 
no, że na kilka godzin przed wypadkiem wi- 
dziano tragicznie zmarłego w towarzystwie 
pewnej kobiety, której nazwiska nie zdolano 
stwierdzić, a która natychmiast po wypadku 
opuściła mieszkanie, udając się w stronę 
Gdańska. 

Í. E "rv Typy" KRONOS 


KRARÓW. Do dnia onegdajszego. zapi- 
salo się na Uniw., Jagiell., na bieżacy! rok 
szkolny ogółem 60.290 słuchaczy i slucha- 
czek. Największy naplyw anłodzieży, zazna- 
czył się na Wydziale filozoficznym, na który 
zapisalo się 2.999 osób, dalej na teologji 193. 
na rolnictwie 185. Procent żydów na poszcze» 
gólnych wydzialach, przedstawia się następu- 
jaco: na wydziale prawniczymi 38/31 proc.. na 
filozoficznym 26/54 proc. na lekarskim 17 20 
proc.. nu rolnictwie 865 proc.. — przeciętnie 
zapisało się ma Uniw. Jagiell. w b. roku 
28 1 proc. żydów. Prawdopodobnie liczba 
siudentów dojdzie do 7.000. ze względu na 
lo, że są w toku egzamina, po których ukoń- 
czeniu młodzież dokona wpisów. 
beż” Maji” WERE E E E 000000 


Kara śmierci utrzymana w Niemczech. 

BERLIN, 1. 11. Specjalna komisja. wy- 
loniona z pariameniu Rzeszy dla reformy u- 
slawodawstwa karnego. zakończylła swe obra- 
dv, odrzucając 17 głosami przeciw 11 wnio- 


sek socjalnych demokratów o zniesienie kary 
śmierci. 


Frekwencja na Uniwertytecie Jaglell. 
| 


ROBOTNICY ELEKTROWNI WARSZAWSKIEJ W 
WALCE © BYT. 


WARSZAWA 4. 11. (lel. wi... W dniu 
dzisiejszymi delegacja pracowników elektro- 
wni warszawskiej udała się do min. Jurkiewi- 
cza, przedsiawiająć mu uchwalę walnego ze- 
brania Min. Jurkiewicz przyrzekl inlerwen- 
cję w sprawie wstrzymania wypłacenia 10 
proc. podwyżki robotnikom 3 wydziałów i 
rozpoczęcia rokowań, celem uzyskania pod- 
wyżki jednakowej dla wszystkich robotników. 
O rezuliacie interwencji robotnicy: będa po- 
wiadomieni jutro. 


i 
| 
| 
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Premiera Plan rozbudowy Lwowa. 


Nowy Zarząd m. Lwowa wniósł do rządu 
memiorjał w sprawie uzyskania koniecznych 
dla Lwowa kredvłów państw. 

Dotychczasowe kredyty, udzielone nasze- 
mu miastu w kwocie 7,ł51.500 okazały sie 
niewyslarczające. gdyż na wykonanie najko- 
nieczniejszych lylko prac budowlanych po- 
trzeba jeszcze minimum 6 miljonów zł. Pie- 
niądze le w pierwszym rzędzie sa konieczne 
na rozbudowę domów mieszkalnych, na sze- 
reg inwestycyj, jak budowa 2 nowych linji 
tramwajowych. rozszerzenie wodociągów. ka- 
nalizacja. ulepszenie nawierzchni ulic i t. d. 

W memorjale tym zwrócono również u- 
wagę na konieczność rozpoczęcia roból pan- 
siwowych we Lwowie i okolicy. które przy- 
czynią się do zwalczania bezrobocia. a to w 
dziale drogowym, kanałowym. robót kołejo- 
wych (rozbudowa dworca na Persenkówce), 
urządzeń sanilacnych (wodociągi dla Kulpar- 
kowa) oraz robó! w dziale budynków utylitar- 
nych i t d. 


Konsensy budowlaae. 


Na oslatniem posiedzeniu Magistralu u- 
chwalono udzielić nasiępujących konsensów 
budowlanych: na budowę willi przy ul. Wu- 
leckiej. na budowę domu parterowego przy ul. 
Kluszyńskiej. domu parterowego na Krasu- 
czynie, na nadbudowę IIl-go piętra przy ul. 
Klepurowskicj. na budowę 1-piętr. domu przy 
ul. Chrobrego, l-pięlr. ofieyny przy ul. Wo- 
lyńskiej. 1-piętr. domu przy ul. Wyspiańskie- 
go. czterech domów parterowych przy ul. 
Warneńczyka. domu 1-piętr. przy ul. Czesto- 
chowskiej. 1-piętr. domu przy ul. Sobieskiego. 
l-piętr. domu przy ul. Lyczakowskiej, domu 
2-pięlr. przy ul. Paulinów i domu 3-pietr. 
przy ul. Dwernickiego. j 

Pozalem na posiedzeniu ten uchwalono 
szereg spraw drobnej natury. « 


|x| NADESŁANE 
(ża tą rubryeą Rele.koja nio odrowieón). 


E A a AZATNWE 


Korespondentka | 


wysłarczy na zamówienie losu loterji klasowej do 
ciągnienia we czwartek 10 b 


m. 
| 10 zi = 202zł = 40 zł 


Po otrzymaniu zamówienia przesyłamy los i załą- 
czamy czek P. K. O. wolny od porta. Ze względu na 
zbliżający się termin ciągnienia i mały zapas losów 
prosimy o odwrotne zamówienia 
Dom Bankowy SCHUTZ i CHAJES 
Lwów, pl. Marjacki 7. 


T. U.R. we Lwowie 


TUR. (Koło im. Józefa Hudeca). Wykład tow. dr. 
Herschtała na temal „Klasa robotnicza a sytuacja JO- 
spOodarcza* odbędzie się w sobotę 5. b. m. o godz. 7 
wieczór w lokalu przy ul. Żółkiewskiej |. 42 b, 


ORG. MŁ. TUR im. Hudeca urządza w niedzielę 
6. listopada b. r. o godz. 7 wiecz. w lokalu Zw. 
Zaw. Rzeźników, ui. żółkiewska 48, odczyt tow. M. 
Hankiewicza, na temat „Zagadnienia socjalizmu w 
dobie obecnej.” 


IL. KOŁO MŁODZIEŻY TUR. zwołuje w niedzielę 
6. b. m o godz. 10.50 rano, Rynek l. 8. Doroczne 
Walne Zgromadzenie. Zarząd, 


Jiorespondencja Redakcji. 


TÓW. D. GR. Za przesłane artykuły dziękujemy, 
prosimy jednak, o uregulowanie korespondencji w 
ten sposób, abyśmy mogli przesłany artykuł dru- 
kować równocześnie z ukazaniem się jego w innym 
organie partyjnym, 


254 „DZIENNIE EUDOWE" 


] Dziś dci premiera _ | | ||| APOLLO | 
Ostatni Uśmiech Błazna! 


Arcydzieło duńskiej wytwórni »Nordiske. — W głównej roli Karina Bell, Gósta Ekman i Maurice de Fe- 
raudy. — Wzruszająca treść, — Bilety wolne i ulgowe przez 4 dni nieważne. 


APOLLO 


Przegląd prasy. 


Rzeczypospolitej, odraczające sesję ad infini- 


BAM. 


Ponowne odroczenie sejmu przez rząd 
«dlo 28. bm. wywolało zrozumiałe oburzenie 
wśród spoleczeństwa. — Ta ciągła bolesno- 
smutna komedja zwolywań i odraczań sejmu, 
to nieprzebaczalne kpiny, ignorowanie i lek- 
£eważenie praw i ogółu społeczeństwa. które 
przez swoich reprezentantów prawa te iworzy. 

Te „bohaterskie“ czyny świadczą. iż rzą- 
dowi zależy na zupełnem zdeptaniu parlamen+ 
taryzmu. na zniszczeniu demokracji parla- 
śmenlarnej. tej najwyższej formy ustroju de- 
amokracji. 

Ostatnia sesja trwała 8 minut. W chwili, 
gdy sejm przystępował do pracy — w miejsce 
historycznego już por. Zaćwilichowskiego za- 
bral głos ..sam' p. Bartel i z trybuny sejmo- 
wej odczytal rozporządzenie odraczające sejm 

Na lakie kpiny z sejmu niktby sobie 
przedtem nie pozwolil. Już sam fakt. iż na se- 
sję zjechało się przeszło 400 posłów z wóż- 
mych siron kraju i nie dano im nawet na 
tyle czasu, by zagrzali miejsca, dowodzi. iż — 
jak się wyraził low. pos. Daszyński — rząd 
wprowadza absolutny zamęt pojęć w' kraju. 


* 


„Warszawska prasa zamieszcza w związku 
z odroczeniem sesji szereg wywiadów z przed 
stawicielami parlamentu. 

Tow. poseł Daszyński oświadczył, co nastę- 
puje: 

„Rząd nie chce pracować z parlamentem. 
Zmuszony wyraźnym przepisem konstytucji, do 
przedłożenia sejmowi budżetu, a nie mogąc w 
myśl przepisów konstytucyjnych zamknąć sesji, 
chwycił się Obecnego Środka i Odroczył sesję do 
końca kadencji. Pociągnięcia swe robi rząd wo- 
bec pariamentu w tak senzacyjny sposób, że wy- 
wołuje zupełnie zrozumiałe oburzenie wśród sa- 
mych posłów i absolutny zamęt pojęć w kraju. 

Poseł dr. Diamana. Zarządzenie rządu nie by- 
ło dla mnie niespodzianką. Rząd systematycznie 
czyni wszystko. aby parlament, a z nim; i parla- 
mentaryzni poniźyć. Uważam, że działanie rządu 
a muszę się wyrazić bardzo ostrożnie kruszy pod- 
stawy państwa. 

Poseł Thugut powiedział krótko: Ja teraz 
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Nawet sprzy jający obecnemu rządowi | wiem co znaczy o polsku hocki- klocki. 
konserwatywny „CZAS“ z  ubolewaniem Wicemarszałek senalu Woźnicki ograniczył 
stwierdza, iż nie Moze zrozumiec Nnowowy- się do następującej uwagi : W języku ludzi jako 


tworzonej sytuacji: 
„Niezupełnie jednak zrozumiałe jest wnjesienie 
przez ministra skarbu projektu zmiany uslawy 


tako wychowanych niema nazwy na to, co się 
teraz dzieje. 

Pos. Byrka powiedział: „A jednak popra- 
wia się nieco. Poyrzednja sesja trwała 4 minuty, a 
dzisiejsza już 8“. 


skarb. w tym właśnie momencie, gdy wicepremier 
kieszeni 


miał już w 


rozporządzenie Prezydenta 
c - SEDEEZK REEF, z ` 


DEFRAUDACJA NA SZKODĘ SKARBU KOLEJOWEGO. 


Wczoraj rozpoczął trybunał przesłuchiwać świad- 
ków, iw sprawie Rómicha i współoskarżonych. Dziś 
w dałszym ciągu zeznawać będą świadkowie, wyrok 
zapadnie prawdopodobnie dopiero we wtorek. 
ESTEE uga" 


Z sali sądowej. 


TREGEDJR MAŁŻEŃSKA POSTERUNKOW £FGO. 


Wieczorein 8. lipca b. r. ul. Gródecka była wi- 
downia zamachu samobójczego policjanta, który rzu- 
cił się pod przejeżdżający wóz tramwajowy. Jak się 
następnie okazało, był to Jan Kołek, klóry poprze- 
dnio strzałami rewolwerowytni zranił swą żonę Sta- 
nisławę w biodro i þeke. 

Podłożem tej zbrodni była zazdrość i niesnaski 
małżeńskie. Kolek ©żenił się bowiem przed kilku 
laty z młodą dziewczyną, z tak zwaną „z przeszło- 
ścią”. W lipen 1926 r. porzucił on żonę zarzucając 
jej, iż zdradza go z innymi. Dnia 1. czerwca b. r, O- 
puszczona kobieta wniosła do sądu prośbę O sepera- 
cję. W` miesiąc później małżonkowie pogodzili się 
i Kołek począł znów odwiedzać żonę, która iniesz- 
kała przy swej matce przy ul. Kleparowskiej l. 6. 
Krytycznego dnia Kołek począt ponownie wyrzucać 
żonie, że chodzi popoa rękę z innymj mężczyznami. 
Ta zażądała wówczas aby wskazał jej tych, z którymi 
Ona rzekomo się spoufala. „Zbierz się i chodź 
na ulicę, a pokażę ci ich“ — odpowiedział Kołek. 

Żona słysząc to, zebrała się, idąc zaś przez sień 
domu, schyliła się, aby poprawić bucjk njedosznu- 
rówany w pospiechu. W tej chwili Kołek wydobył 
z pochwy rewolwer, co widząc kobieta zawołała: 
„Janku opamiętaj się, co robisz!“ Szalenjec nie zwa- 
żając na to, tzykrolnie strzejił do żony, raniąc ją 
na szczęscie lekko. 

W śledztwie twierdził Kołek, jż dopiero w osla- 
tniej chwili powzjął zamiar zamordowania żony, 0- 
raz następnie (popełnienia samobójstwa. Rewolwer kló- 
ry rzekomo skierował do siebie nje wypalił, gdyż 
kula ugrzęzła w lufie. Wobec tego usiłował on rzu- 
cić się pod tramwaj, co uniemożliwili mu jednak 
przechodnie, oraz motorowy, który wstrzymał wozy. 

Wczoraj stanął desperat (przed lrybunałem sę- 
dziów przysięgłych jako oskarżony o usiłowane mor- 
derstwo. Silne wrażenie na słuchaczach uczyniły je- 
go zeznania, w Których rozpowiedziadł o swych u- 
„drękach małżeńskich. 


„Zmartwychwstanie. 
W gł. rolach Dolores del Rio, Rod la Roeque. 
Wytwórnia United Artists. 

Nareszcie fiim, który z czystem sumieniem mo- 
żnua poiecić także i publiczności robotniczej. W ki- 
nach „Kopernik“ i „Marysienka" wyświetlają, film 
będący arcyaziełem sztuki ekranowej. Film osnuty 
na tle powieści Lwa Tołstoja z niezwykłym arlyzmem 
ilustruje lezę aulora, że w każdej duszy są pierwia- 
stki dobre i jiależy tylko dać im sposobność rozkwilu. 

Doskonałe w wykonaniu obrazy stwarzają piękną 
całość, dzięki umiejętnemu operowaniu grupami, i 
grze akiorów. Na pierwsze miejsce w zespołe wy- 
bija się Dolores dei Rio odtwórczyni bohaterki 
„Zmartwychwstania“ Kali Masłowej. 

Gra jej tyle ma w sobie szczerości i wdzięku, że 
widz ma przed sobą nie grę a prawdziwe życie. Ży- 
cie spokojne i beztroskie a później smayane biczem 
zawistnego 1Osu. 

Rołę Niechiudowa wykonuje bez zarzutu artysta 
nieprzecięlny Rod la Roque. 

Sceny zbiorowe na wsi, przemarsz wojsk pochód 
ua Sybir i w katordze wykonane są bez zarzutu. Po- 
chód na Sybi* zwłaszcza, wykonany jest z artyzmem 
przypominającym genjalne rysunki Grottgera. Obraz- 
ki z życia wsi į ludu rosyjskiego oddane są tak 
wiernie, że wierzyć sję nie chce, że doskonałe w 
charakterystyce lypy oficerów, sędziów, brodiagów 
grają nie rosyjscy, ale amerykańscy artyści. 

Jest lo zapewne zasługa reżyserji Tołstoja, syna 
autora ,„Zmartwychwsłania*. On lo zapewne wy- 
gładził wszelkie chropowatości i oddał wiernje ży- 
cie rosyjskie ze wszystkiem; radoścjami i przepa- 
stnemi glębiami. 

Film ten powinni zobaczyć wszyscy. Zajnteresować 
powinien także naszych czylelników, publiczność ro- 
botniczą. l 


Dzis zapadnie wyrok w tej sprawie. 


—— z — 


r 


Śmierć Maksymiljana Hardena. 


Zmarły przed kilku dniami publicysta 
niemiecki Maksymiljan Harden pochodził z 
rodziny żydowskiej. zamieszkałej w Poznań- 


„skiem. 


Harden rozpoczął swą dzialalność jako 
nktor. Od r. 1888 wstępuje do redakcji Ber- 
liner Tageblattu" i pisuje tam kroniki tygo- 
dniowe. W tym samym mniejwięcej czasie pi- 
sywal Harden kroniki w liberalnym tygodni- 
ku „Die Gegenwart“ i krytyki teatralne w 
czasopiśmie „Die Nation. 

W jakiś czas potem zalożył swój własny 
tygodnik „Die Zukunft“, 

Od chwili zalożenia tego pisma datuje 
się ewolucja Hardena. który odwraca się co- 
raz bardziej od liberalizmu, aby się zbliżyć 
do sfer uliwakonserwatywnych, Staje się go- 
tącyim stronnikiem Bismarcka i zwalcza 
gwałtownie t. zw. osobisty reżim Wilhelma Il. 
Za artykuł przeciw Wilhelmowi dostaje się 

W pierwszych lalach wojny stanął Har- 
nawel na dłuższy czas do więzienia. 
den zdecydowanie po stronie pruskiego mili- 
taryzmu i propagował politykę jak najdatej 
idących aneksyj, Występował gwałtownie prze- 
ciwko „przedwczesnemu pokojowi. któryby u- 
nicestwił dzieło niemieckich żołnierzy”, Póź- 
niej jednak przekształca się Harden w rady- 
kalnego pacyfistę a cenzura wojskowa za- 
broniła wydawać „Die Zukunft. Po przewro- 
cje zaznacza się liberalizm nawróconego Har 
dena coraz silniej. Kiłka dni po zabójstwie 
Rathenau'a staje się i on ofiarą napadu 2-ch 
studentów nacjonałistycznych i tylko z tru- 
dem udało się lekarzom życie ciężko ran- 
nego Hardena uratować. Od tego czasu prze- 
bywał zgorzkniały i szwankujący na zdro- 
win Hardn zeagranicą i nie bral już udziału 
w życiu publicznem i dzjiennikarskiem. 

Harden byl utalentowanym i odważnym 
publicystą, ale jako charakter pozostawiał 
wiele do życzenia. 


„T nie będziesz rozpowszechniał 
ulofek gen. Zagórskim. 


Fatalne skutki dla magistratu kieleckiego. 


Z Kielc donoszą: We czwartek, o godzinie 11 
przedpoł. do magistratu m. Kielc przybył delegat wo- 
jewody kieleckiego, radca wojewódzki Serednicki i 
doręczył wszystkim cłonkom zarządu miasta, t. j. 
prezydentowi i ławnikom pisma wojewody, zawia- 
damiające o złożeniu ich z urzędu przez mjn. spraw 
wewnetrznych. 

Decyzja ministerstwa spraw wewnętrznych była u- 
motuywowana: 

a) przekroczeniem przez magistrat uprawnień 
przewidzianych ustawowo, przez powzięcje uchwały 
© złożenie kaucji, za urzędników miejskich, areszto- 
wanych pod zarzutem współdziałania w rozpowsze” 
chnianiu ulotek o jenerale Zagórskim, oraz ł 

b) naruszeniem zaufania rządu do członków ma- 
gistratu. - 

Tymczasowe kierownictwo spraw miejskich poru- 
czone zostało referendarzowi urzędu wojewódzkiego 
Łucjanowi Głazkowi. 


UCIECZKA HAKATYSTY. 


KATOWICE, 4. 11. (AW Wiełkie wra- 
żenie wywolała lu wiadomość. iż znany haka- 
tysta Józef Radwański, inspektor „Huty Bis- 
marcka”. przeciwko kióremu toczyło się do- 
chodzenie o dzialalność antypaństwową. uciekł 
wraz z żoną zagranicę. Wydaje sie rzeczą 
dziwną. iż odpowiednie władze nie zastoso- 
walv żadnych środków zapobiegawczych prze- 
ciwko ucieczce. 


KRADZIEŻ MRTERJAŁU WYBUCHOWEGO. 


KATOWICE, 4. 11. (AW). Na stacji Swig 
tochlowice skradziono trzy skrzynie przezna- 
czonego dla kopalń malerjalu wybuchowego. 
1. zw. lignozytu powietrznego. Jedną ze skrzyń 
znaleziono opróżnioną w' bezpośrednim są- 
siedztwie strzelnicy wojskowej. 
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Po odnowieniu lokalu odbędzie się w niedzielę 6-go listopadą 


KOMPLEC TANECZNY 


szeniu Kaflarzy — ui. Zielona 7, I. piętro 


w Stowarzy 


z 


„DZIBNNIE LUDOWY“ 


Kto decyduje o paszportach ulgowych ? 


Jeden z dzienników krakowskich przyła- 
cza list dr. Pawla Klingera, lekarza z Eo- 
dzi o jego dauremnylch zabiegach o uzyska- 
nie paszporiu ulgowego. 

„W podaniu swojem — pisze dr. Paweł 
Niinger — do Min. W, R. i O. P. o paszport 
ulgowy, zaznaczylem, że przesłużylem 3 lala 
w armji wos. i 6 lat w armji polskiej (3 lata 
w czynnej i 3 lala kontraktowd) i że wobegq 
tego pragnąłbym odświeżyć swą wiedzę: pi- 
sadem, że w Polsce nie mamy” takich kursów 
dokształcających dla lekarzy i przez to zmu- 
szony: bylem zapisać się na unmiwersylet wie- 
deński, zalączyłem pozwolenie władz wojsko- 
wych na wyjazd zagranicę (jako kapitan rez. ) 
wreszcie złożylem zaświadczenie kursów wie- 
deńskich, iż zostałem przyjęty. Liczyłem na 
lo, iż był okólnik, że kto jedzie się uczyć, 
olrzyjmu je paszport ulgowy. 

Po kilku tygodniach otrzymałem odpo- 
wiedź, iż podanie moje zostało załatwione od- 
inownie. podpisaną przez niejaką pnę Rody- 
sównę. Sądząc, iż zaszło jakieś nieporozimie- 
nie, pojechałem do Warszawy, a nie mogąc 
się dostać do ówczesnego min. oświaty. p. 
Bartla, zglosiłem się do sekretarza ministra, 
p. Burzyńskiego, który po wysłuchaniu całej 
sprawy. kazał złożyć na ręce tejże panny Ro- 
dysówny powtórnie podanie. Zamelidowalem. 
się lady u panny Rodysówny, która przyjęła 
mnie bardzo niełaskawie, oświadczając odra- 
zu, iż „Panu już raz odmówiono“. a kiediyi 
kiedy dowiedziała się, iż p. sekretarz kazał 
wi zlożyć po raz drugi papiery i powiedzial, 
że mi się ulgowy, paszport należy, wówczas 
podniesionym głosem odrzekła: „Pan sekre- 
tarz niema tu nic do mówienia, paszporty, ja 
załatwiam“. Podanie przyjęła niechętnie i po- 
wiedziala, że za 10 dni będę miał odpowiedź 
w Kaliszu. Na zapytanie zaś moje, dlaczego 
właściwie mi odmawiają, odpowiedziała: „Kur 


W ub. niedzieję, oabyło się we Lwowie posieńze- 
nie Komitelu Obwodowego Wsch. Małopotski przy 
bardzo liczagm udziałe delegatów ze wszystkich nje- 
mał koinitetów prowincjonalnych. Po' referacie po- 
litycznym i wyczerpującej dyskusji uchwalono nast. 
rezołucje: 

Komitet Obwodowy po rozważeniu obecnej sy- 
tuacji polilycznej i gospodarczej stwierdza, że dzia- 
łalność rządu w obydwu tych dziedzinąch zmusza 
kiasę robotniczą i jej przedstawicjelgtwo do zdecydo- 
wanej (Opozycji. 

Poniżanie instytucji parlamenlarnej jako takiej 
i uszczujłanie jej praw i samowoła czynników rzą- 
dowych, stosowanie dekretu prasowego i sabolowanie 
prac sejmowych dowodzi, że system «izisiejszy zimie- 
rza do zabicią lub silnego ograniczenia parlamenta- 
ryzmu i demokracji w Polsce. 

W dziedzinie gospodarczej jstnjeje 


RAŻĄCA  DYSPROPORCJA POMIĘDZY POPRAWĄ 
SYTUACJI GOSPODARCZEJ A GŁODOWYMI ZAROB- 
KAMI ROBOTNIKÓW | í 


w zakładach państwowych i przemysłowych. 

Komitet Obwodowy stwierdza, że tak zwana sar 
nacja gospodarcza dokonała się >" zarobów 
wobotniczych i plac urzędniczych. Faworyzowanie Le- 
wiatana i Obszarników dowodzj, że program rządu 
godzi otwarcie w materjalną podstawę warstw pra- 
cujących. 

Ciężka sytuacja gospodarcza dla robotników i 
położenie polityczne domaga się od klasy robotniczej 
zwarcia szeregów i umocnienia naszych organizacji 
zawodowych. 

PPS. zachowując swoją pełną samodziejność, mu- 
si 'pzreciwstawić się wszelkim zakusom rozbijackitn, 
wychodzącym tak ze strony czynników rządowych 
jak i kmirazlewicowych. 


sy! wiedeńskie nie cjeszą się u nas dobrą opi- 
nją“ (sic!). 

„Wiyjechałem do Kalisza i Iaktycznie po 
10 dniach otrzymałem odpowiedź odmowną 
po raz drugi i znów podpisaną przez pannę 
Rodvsównę. Ponieważ jasnem dla mnie bylo, 
iż działa ona według nakazu z góry, kazałem 
u rejenta porobić odpisy tych dokumentów. 
i przesłałem opis calej tej sprawy do Izby 
lekarskiej w Lodzi, do któwej należę i do 
„Głosu Prawdy”. Izba lekarska zareagowała. 
aczkolwiek bez skutku, a „Glos Prawdy“ mo- 
jei „prawdy“ nie wydrukował do dnia azi- 
siejszego. 

„Ciekawą jest rzeczą. iż mimo calego 
drakonizmu swego, p. Rodysówna wydała 2 
kolegom zaświadczenia na paszporty! ulgowe, 
ale oczywiście przy! pomocy protekcji (nazwi- 
skami tych kolegów w razie potrzeby mogę 
służyć). Na początku voku bieżącego, kiedy to 
przechodzilem ową martyrologję paszportową, 
pracowałem w szpitalu św. Trójcy| w Kaliszu. 
w charakterze wołontarjusza. Naczelnym le- 
karzem lego szpitala był wówczas dr. Pie- 
strzyński, obecny dyrektor Depart. Zdrowia. 
któremu wówczas calą tę sprawę wiyloży- 
lem, był zdziwiony i oburzony lecz teraz, 
mimo, iż od pół roku prawie piastuje tak wy- 
soka godność. nie slychać jakoś. aby La spra- 
wa ruszyła z martwego punktu. Godnym uwa- 
gi jest również fakt, iż całe drużyny piłka- 
rzy, kabareciarzy i całe zespoly podkasanej 
Muzy, otrzymują bez wszelkich utrudnień 
ulgowe paszporty”. ! 

Tyle dr. Klinger. 

Sysiem paszportowy stosowany u nas od 
lat jest barbarzyństwem, ale jesli oparty 
na ustawie, a postępowanie urzędniczki mini- 
sterjalnej jest sąmowolą, jest bezprawiem. za- 
sługującem na publiczne napiętnowanie. 


Uchwaly Komitetu Obwodowego P.P.S. wsch. Matopolski 


Komitel Obwodowy wyraża Komiletowi Wyk. P. 
P. S. pelne zaufanie i postanawia pod jego przewo- 
dem walczyć konsekwentnie o pełną demokrację i 
i prawa robotnicze. 

Komitel Obwodowy zwraca uwagę na ważność 
mających się odbyć wyborów i postanawia sprawę 
tę traktować jako walkę o pogwałconą dzisiaj de- 
inokrację a przez jej zwycięstwo o socjalizm. 

II. 

Komitet Obwodowy przyjmuje do załwierdzają- 
cej wiadomości sjwawozdanie z pkzeprowadzonej akcji 
bojkotowej 'wyborów kurjalnych we Wsch. Małopol- 
sce. Komitet stwierdza, że na skutek przeprowadzo- 
nych ikurjałnych wyborów samorząd we wsch. Ma- 
łopołsce oddany został w ręce klik sanalorsko- żydo- 
wsko- ukrajńsko- endeckich. Klasa robotnicza 


PROTESTUJE PRZECIWKO POZBĄWII:NIU JEJ MO- 
ŻLIWOŚCI PRACY W SAMORZĄDACH. 


i stwierdza, że stan len, uważa jako pokrzywdzenie 
i idotkiiwe zagrożenie swojch interesów i inleresów 
miast. p 

a.) 


T. U. R. w Borysławiu. 


W sobotę, dnia 5. b. m. o godzinie 7, wiecz. od- 
będzie się w „Domu Lud.“ wieczór dyskusyjny na te~ 
mat: „Książka w życiu robotnika". 

W miedzieję, 6. b. m. o godz. 10. rano odbędzie 
się -ty wykład tow. Kobaka z cyklu „Droga do 
socjalizmu“ pod tyt: „Socjalizm a zagadnienia kon- 
stytucyjne”. 

W środę, 9. b, nn, o [godz. 6-tej wiecz. 6-ty wykład 
dr. Skujskiego z cyklu „Ubezpieczenia społeczne“ 
p. tyt.: „Lecznictwo społeczne", 


=—I 
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27 Dłigolrwały a jakże osobliwy strejk. 


Od kilku tygodni trwa już Lwowie nie- 
przerwanie osobliwy strejk. Oto okolo 150 
przeważnie młodocianych robotników — dzie- 
ci proletarjatu — tzw. grzebierzarzy, zara” 
biających po 6, 8 i 10 zl. tygodniowo(!). 
z nędzy i rozpaczy chwycilo się strejku, aby: 
swój naprawdę bezprzykłaanie nędzny los po» 
prawić. 

Trzeba oczywiście wyrafinowania. trzem 
ba być wyzutym z wszelkich uczuć ludzkich 
pracodawicą, aby pobierane przez lych mło- 
docianych niewolników place, uważać za wy- 
siarczające. Jakim czołem upiera się taki fa- 
brykanli i za żadną cenę nie chce spełnić 
poslawionych żądań. 

A jak się zachowują władze ? 

Obdarzyly tabrykanta opieką. Doepoma- 
gają mu w werbowaniu lamisirejków. are< 
sztują strejkujących. Już 10 strejkujacych 
osadzono w kryminale. Ściga się ich jako 
bolszewików i zbrodniarzy. Nie wiemy. jakie 
„poglady polityczne“ ma ta w niewolnictwie i 
najskrajniejszej nędzy: żyjąca biedota. ale jak 
można lu pytać, o politykę kiedy tu najdo- 
slowniej chodzi o suchy kawałek: chleba. 

Wysłana delegacja do województwa nie 
dała żadnego rezuliatu, inspektor prac się 
tą sprawą nie zajmuje, urzęduje tylko poli- 
cja ze swymi aresztami, jakędyby byłu orga- 
nem. rozzuchwalonego fabrykanta. 

Strejk ten odsłania przed maszyjmi oczymą 
ogrom nędzy w zaulkach naszego przemysłu 
i rozpanoszenia lam zdziczenia wyzysku 


Watykan chce władzy świeckiej. 
RZYM, — Podniesiona przez „Osservatore Ro- 


mano" sprawa przywrócenia papieżowi władzy świec- 
kiej „w najmniejszem choćby państwie kościelnem', 
szeroko omawiana jesi w dalszytn ciągu na łamach 
pilasy taszystowskiej „Popoło Romano", główny organ- 
partji faszystów, dowodzi ironjcznje, że „Włochy fa- 
szystowskie są jeszcze w kołebce, kościół zaś katolic- 
ki jest instylucją wieczną, klóra nigdy nie postarze- 
je (— może więc spokojnie poczekać na załatwienie 
tej sprawy w przyszłości”. 

Wszystkie wogóle dzienniki faszystowskie nie wi- 
dzą racji do pośpiechu, choć z drugiej strony przy- 
znają, że „rozszerzenie ogrodów watykańskich* nie 
byłoby z ujmę die powagi państwa włoskiego, tem- 
bardziej, że „mistyczna łódź św. Piotra nje naruszy- 
łaby równowagi sił na morzu Śródziemnem, gdyby 
nawet stanęła na kolwicy w ujściu Tybru". 


Uczucie kalek, pozbawionych ręki 
lub nogi. 


Jest rzeczą znaną, iż pacjent, klóremu podczas 
operacji odjęto nogę, rękę lub inną część ciała, 
odczuwa « pewnych chwilach w dalszym ciągu ból, 
w brakwjących członkach. Ów ból jest raczej wimó- 
wionym niemniej jednak njeprzyjemny. Jednak do- 
kładnie i naukowo określił go po raz pierwszy fran- 
cuski lekarz dr. Lobłigeois, który na sobje samym 
fakt len badał. Pisze on O lem, w naukowem czaso< 
piśmie „Moude Meaicat*. Lobljgeojs będąc róntge* 
nołogiem w szpitalu Bretonneau slracił prawą rę 
kę, którą promienie Róntgena do lego stopnia za- 
atakowały, że musiała być amputowana. Nie może 
uwierzyć, iż brak mu ręki, odczuwa bowiem do- 
kładnie i silnje fakt pisanja. Zwyczajnie odczuwa on 
swą „rękę, jakgdyby trzymał ją między guzikami od 
kamizejki, Do tej pozycji prawej ręki przyzwyczań się, 
w ostatnim czasie, gdy chora ręka sprawiała mu 
zbyt wielki ból. Lekarz ten twierdzi dalej, iż może 
swą urojoną rękę w tył przesunąć, lecz uczucie prze- 
sunięcia ręki w tył. jest niezmiernie dzjwne, lekarzo- 
wi zdaje się, iż ręka przechodzj w tył przez ciało, 
nie zaś naokoło tegoż. Lobłigeois jest w slanie 
określić również, w którem miejscu znajdują się jego” 
palce i dłoń. 

Wyjaśnienie tego ciekawego faktu przez niego 
jest następujące. 

Nerwy w miejscu, w którem zostały odjęle wraz 
z ampvtowaną ręką są czułe i najmniejsze podraż- 
nienie zostaje doprowadzone do centrów nerwowych, 
później do mózgu, gdzie tworzy się obraz odpowiedni, 
„będący w związku z poprzednim stanem rzeczy, przed 
ampuiowaniem ręki. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


„Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 5 listopada 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sobota o godz. 3.50 ponoł. „Wiele hałasu o nic". 

Sobota, o godz. 7150 wiecz. „Aida“. 

Nieazieja, © godz. 3 popoł. „Żydówka. 

Niedziela, O godz. 7.50 wieczorem. „Wśród su- 
kien roztańczonych”. 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Wieczor tań- 
ców“ Saszy Leontjewa. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Fura słomy". 
Niedziela, o godz. 3.50 popoł. „Głuszec”. 
Niedziela, © godz. 7.50 wiecz. „Najpiękniejsza z 
kobiet“ 
Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Najpiękniej- 
sza z kobiet". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Sobota, o godz. 4. popoł. „Czerwony kapturek". 
Przedstawienie ała dzieci. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Wieczór tańca Ma~- 
ryti Gremo“ 

Niedziela, o godz. 12 w poł. „Czerwony kaptu- 
rek“. Przedstawienie dla dzieci. 

Niedziela, O godz. 4. popoł. „Czerwony 
iek“. Przedstawienie dła dzineci. 

Niedzieła O godz. 7.50 wiecz. 
Alaryii Gremo“. Nowy program. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


KOPERNIK — WARYSIENKA: „Zmartwychwsta- 
mie" Tołstoja. 

PALACE: „Nero“. 

APOLLO: Ostatni uśmiech błazna. 

CHIMERA: Paryż o północy. 

LEW: Wieża miłości. 

ŚWIATOWID: „Piekielna Intryga“. 

CASINO: Batalion miłości. 

FATAMORGANA: „Miłość“ 

LWOWSKI TEATR MIEJSKI w Stanisławowie i 
w Przemyślu. Miejsk. opera lwowska wystąpi go- 
ścinnie w poriedzjałek, 7. b. m. w Stanisławowie, w 
Teatrze im. St. Moniuszki z przepiękną operą kos 
miczna Donizetti'ego: „Don Pasquale". W wykona- 
nin Opery uczestniczą pp.: Okońska, Płoński, Szy- 
imonowicz, reż. Tarnawski (protog), Bykowski i Zo- 
poth (partje lytułowa) oraz balet, chóry, orkiestra 
„Operowa, pod wodzą kapelmistrza Lehrera. Deko- 
racje własne. W tymże samym dniu w Przemyśla w 
Teatrze Bołskim na Zasaniu - zespół lwowskiego 
dramatu daje komedjo- farsę Z. Kaweckiego: „Fu- 
ra słomy". 

TRZY PRZEDSTAWIENIA dļa dzieci w Teatrze 
Małym, odbędą się Hziś w sobotę dnia 5, ljstojń, o igo- 
dzinie 4-tej popołudniu i w niedzielę o godz. 12-lej 
w pot. i o 4-tej popołudniu. Bilety można nabywać 
w kasje teatralnej w gmachu Teuiru Małego przy ul. 
Gródeckiej w godz. od 11 do 2 popol. 


kap- 


„Wieczór Tańca 


DOQLBRY płacono wezoraj w wolnum obrocie 
Bazt. i 8Y i 'pół gm. 

ZRBÓJSTWO NIEDOSZŁE I STRZELRJĄCY PO- 
LICJANT. Wtzoraj o północy zabawiał się w je- 
dnym z szynków przy ul. Janowskiej Alfred Ludwin 
Wraz z braćmi Ludwikiem i Edwardem Streitami. W 
tym czasie wunikła pomiędzy nimi sprzeczka i bójka, 
Ludwin zaś bojąc się przewagi Strejtów rzucił się 
dO ucieczki. Wówczas Edward S. wybiegł za nim na 
ulicę | z zemsty począł wołać za uciekającym: Trzy- 
majcie, zabił mi brata, ratunku! Usłyszał le sło- 
wa patrolujący wówczas posterunkowy Piełeszek, któ- 
ry bOczał ścigać uciekającego i strzelił za ninj z re- 
wOlWeru. Ludwin na odgłos strzałów zaprzestał u- 
cieczki. poczeni całe to towarzysiwo zmuszone było 
udać się do komisarjatu, gizie po spisaniu pro- 
tokolu sprawę tę przekazano do sądu. i 

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY W WAR- 
SZAWIE. Onegdaj wieczorem w bramie jednej z ka- 
mjenic na Nalewkąch napadł Ojwyszek na córkę ban- 
kiera Centneszwerą, wyrwał jej z rąk leczkę z”pie- 
niądzmi, oraz zranił nożem w głowę. Na pomoc 
napadnięetj pospieszył jej ojciec, który w/tym czasie 
płacił szołerowi za jazdę. Rabu$ nie mogąc uciec 
na ulicę z powodu zamknięcia bramy, ukrył się w 
pace ze śmieciami. Tan też „odszukali ojryszku lo- 
katorzy, którzy go szpelnie poturbowaji. 

Jak się następnie Okazało, był lo niejaki Jan Grze- 
szczak. Zna!ezioną prz nim torebkę oddano właści- 
£ielowi, jego zaś odstawiono do areszlu. 


Jak zwalczać epidemię 


Epidemja ostrego zapalenia przednich rogów rdze- 
nia szerzy się przeważnie wśród mieszkańców dziel- 
nic biedniejszych, gęsto zaludnionych, zapadają na 
nią po największej części dzjeci małe a tyłko czasem 
Osoby starsze powyżej lat 20. 

Co do sposobów zwalczania, to nałeży slosOwać: 

a) Ohowiązkowe zgłaszanie wszystkich chorych i 
podejrzanych na tę chorobę. 

b) izoiowanie chorych jak długo trwa ostry slan 
gorączkowy, 


choroby Heine Medina. 


c) desyniekcja wydzielin błony śluzowej nosa, gar- 
dzieli, wydaiin przewodu pokarmowego, bjelizny oso- 
bistej i pościelowej chorych, tudzjeż innych przed- 
miotów zakażonych, 

d} końcowa dezynfekcja, t. j. mechaniczne Oczysz- 

| czeenie mieszkania chorego, 

c! szerokie ponczenie ludności o 
choroby i o sposobach unikania jej, 

i) jako środek leczniczy załecają niektórzy autoro 
wie surowicę Ozdrowiericów. 


zaraźliwości 


śtryjska Rada Robotnicza wobec 
stosunków miejskich. 


Mimo upływu 2 miesięcy od kurjalnych wybo- 
rów do Rady miejskiej poród burmistrza L j. wy” 
bór nie może się odbyć. Walka endeków z naprawia- 
czamj, a sjonistów z Żydami-polakiumi utrudnia wy- 
bór. Ojcem chrzesinym tego nieurodzonego jeszcze 
tworu jest ks. Cisło. któremu jako najslarszernu wie- 
kiem qrzypadło w udziale godzić powaśnionych ku 
oburzeniu jednak ludności kierykalnej. 

W sobolęjma się odbyć ponowne zebranie radnych 
i o ite na mim uje zostanie wybrany burm;strz, miaslo 
dostanie komisarza wraz z radą przyboczną. 

Przeciw tej całej zakulisowej walce Rada Roboln. 
na posjedzeniu w aniu 3. b. m, założyła ponownie 
protest i wypowiadając się przecjw kurjalnym wy- 
borom domagając się wyborów powszechnych. Rada 
Robotnicza oświadczyła się dalej przecjw komisar- 
skim rządom, zaznaczając, że w razie mianowania 
komisarza udziału w Raazie przybocznej nje weźmie. 

4: $ 
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TRAGICZNY KONIEC ZABAW DZIECINNYCH. W 
mieszkaniu naczelnika poznańskiej stacji towarowej 
p. Wojciechowskiego dwóch jego synów w wieku 
7 i11 tat zamknęło się w pokoju aby w spokoju prze- 
prowadzać aemonstracje z aparatem kinematografi- 
cznym, który otrzymali w podarunku od rodziców. 
Podczas wyświetlania fibmu niespodzianie zapaliła się 
taśma od lampy i nim domownicy zdołali wyważyć 
drzwi, cały pokój stanął w płomieniach. Obaj chłopcy 
doznali przy tem tak ciężkich popjeczeń, iż w ciągu 
dnia zmarli. 

W Łodzi, w realności przy ul. Obywatelskiej |. 2. 
chłopcy poczęli wydzierać sobie jakjś nietalowy 
przedmiot zawinięty w. papjer, klóry znaleźli na po- 
dwórzu. Był to jak się mastępnie okazało yranal rę- 
czny, który w rękach dzjeci niespodzjanie eksplodo- 
wał Oałamki metalu ciężko poraniły 12- letniego 
E. Stawińskiego i Jadwigę Gajewską. Pomimo skru- 
platnych dochodzeń nie zdołano ustalić, klo i w 
jakim ceu porzucił niebezpjeczny ten przedmiol na 
podwó!zn. 


„PECH“ WŁAMYWACZY. Onegdaj w nocy wła- 
mali się nieznani sprawcy do biur Towarzystwa Prze- 
imysłowców Ropnych w Mrażnicy, koło Borysławia, 
gazie po rozbiciu kasy ogajotrwałej znałeźli we- 
wnątrz tylko 30 zł. Mocno rozczarowani kasiarze 
zbiegli przed świtem, zacjerając ślady za sobą. 

MISTRZYE WYTRYCHA NIE PRÓŻNUJĄ. Berta Bi- 
ketes, zam. przy ul. Korzeniowskiego |. 2, doniosła 
policji, że jakiś osobnik włamał się do jej zamiknię- 
tego mieszkania, skąd skradł łańcuszek złoty, 6 kub- 
ków srebrnych, płótno i kapę z łóżka, łącznej war- 
tości 4.000 zł. ( 

Również nieznany spravca włamał się do mjesz- 
kania Klementyny Kruzlewskiej przy ul. Murarskiej 
L 24, skąd skradł 400 zł. i 20 ġol. w gotówce, oraz 
złoty naszyjnik i branzołetę, łącznej warlości 350 
złotych. ™ 

Z mieszkania dr. Eljasza Koniga, przy ut. Asnyka 
1. 9. skradziono 2 ubrania, łącznej wartości 160 zł. 

Jakiś sprytny a zuchwały osobnik skradł z wystu- 


wy sklepowej Mozesa Weinreba przy uł. Krakowskiej 


1 11, pięć sztuczek płótna, warlości 450 ;zł. 

Sabina Feuerowa, zam. przy ul. Łyczakowskiej 
1. 62. doniosła policji, że jakiś osobnik skradł jej z 
wozu stojącego w ul. Karnej, damski żakiet, oraz 
męskie tutro, łącznej wartości 2.500 zł. 

Marii Brandzisowej, zaui. w Brodach, skradziono 
2 pakunki, zawierające gałanterję, wartości 200 zł. 

Na strychu realności przy uł. Furmańskiej |. 1., 
przytrzymano jakiegoś „/pajęczarza* który stawił 
gwałtowny opór zawezwanemu policjantowi. Z lru- 
dem odstawiono go ào komisarjatu, gdzie okazało 
się, że był to Salomon Górewicz, zam. przy ui. Sło- 
necznej.1. 38. Po spisaniu protokołu osadzono go w 
areszcie. 


Pod grożba rumacji. 


Wydział Samorządowy — jak się dowiadujemy 
— ha poiecenjie władz centralnych zarządził ruma- 
cję lokatorów z domu będącego jego własnością 
przy ptacu Smolki 1. 3. 

Nakaz rumacji dotyczy prócz innych lokatorów 
także kawiarni „Warszawa“, mieszczącej się w tym 
budynku. 

Kawiarnia ta zalicza sję do największych przedsię- 
biorstw gastronomicznych we Lwowie, i znana sze- 
rokim sferom publiczności. 

Przedsiębiorstwo to zalrudnia 40 pracowników, 
będących żywicielamni rodzjn, którzy pracują prze- 
ważnie od kiikunastu lal w lej kawiarni. 

Rumacja zatem trafia w bezwzględny sposób w 
tych ludzi, którzy stoją przed obliczem strasznej 
nędzy i głodu, jakiem jest bezrobocie albowiem ru- 
macja jest równoznaczna ze zwinięciem tego warszlatu 
ich jpracy. 

Wobec panującego obecnie bezrobocia, gdy bez- 
robotnych pracowników gastronomicznych są selki, 
gdy Państwo i samorządy są zmuszone wydawać 
wielkie sumy, by uchronić szerokie rzesze bezro- 
botnych od śmierci głodowej; w interesje rządu leży 
utrzymanie warsztalów pracy i zapewnienie pracują- 
cym możności pracy. 

Liczba bezrobotnych pracowników gastronomicz- 
nych ciągle się zwiększa, a wszelkje staranie o zła- 
godzenie tego kryzysu jest prawie bezskuteczne. gdyż 
nowych zakładów gastronomicznych się nie otwiera. 
przeciwnie jeszcze stare się redukuje. 

Widzimy zatem, że rumacja tylko szkodę przy- 
niesie i zniszczenie legzystencyj w;ełu ludzj, którzy nie 
uczyli się innego zawodu. i pracy jnnej nje znajdą. 

Ubikacji mieszczące kawiarnię Wydział Samo- 
rządowy mie potrzebuje i z nich żadnego pożytku 
mieć nie będzie. Należy sję spodziewać, że Min. 
Spraw Węwii. cofnie swą decyzję a przy dobrej woli 
czynników rządzących uniknie sję tego groźnego dla 
pracowników niebezpieczeństw a, i 
[ a (AO E 


Z czego ludzie żyją ? 


Można żyć z płacz. i ze... śmiechu. Wesołek «a- 
baretowy czy pajac cyrkowy Śmieje się i figle płata 
za pieniądze też wynajmują się płaczki, by płakać 
na pogrzenach. Zwyczaj ten dawny, zarzucony już 
w wieku cywiiizacji i postępu utrzymał sję jeszcze 
| do dziś wśród ciemnych mas żydowskich. 

W Wiedniu aresztowano niedawno pewną sta- 
ruszkę za żebraciwo. Na zapytanie, czem się zajmuje. 
odpowiedziała, że jest „Lamentierwejb* —  płaczką. 
Płacze i zawodzi na pogrzebach żydowskich i za to 
jej płacą. 


- A czemu nie pracujecie? — zapytał sędzia. 
A czyż to nie praca? —— odpowiedziała płeecz 
„| ka. — Od 25 łat już płaczę i zawodzę na pogrze- 


bach |= i to jeszcze nie praca? M 

Staruszkę wobec takich argumentów uwolniono. 

Wiele jest kobiet, ultzymujących się ze sprzedaży 
wielkim firmom handłowym opjnji różnych osobi- 
stości © wartości np. nowego środka kosmelycznego, 
różnych sj:ecgiików it. p. 

Do nowszych należy zaliczyć zawód zawodowych 
tancerzy. że ...dyrekcja może, na życzenie, służyć pa- 
niom prawidłowo zakontraktowanym lancerzem, za 
ktgókego bierze odpowiedzialność. Wystarcza iedno 
spojrzenie w stronę uważającego dyrektora sałi, i 
natychmiast elegancki lancerz we fraku, o wyglą- 
dzie prawidłowego gentlemena, przedstąwia sję pani 
do takiego tańca, jakiego sobie ona lyłko życzy 
Wszystko lodbywa się tak dyskretnie, że mało kto, 
Oprócz zainteresowanych, może się połapać, iż ele- 
gancki tancerz jes! lylko wynajęlym na godzinę lub 
więcej. Po wykończeniu tańców przymierze się roz- 
wiązije. Zawodowy tancerz nie prowadzi poufnych 
rozmów z ‘partnerką i nie zatańczy więcej niż lrzy- 
krotnie przez cały czas trwania „five o clook lhe“ z 
jedną i tą samą panią. 


Cud nowoczesnej techniki. 


Tunel Hollanda. 


Dnia 13. listopada otwarly zostanie tunel łączą- 
cy New Yask z New Jersey. Jest to iuneł przeznaczo- 
ug dla ruchu kołowego, dla wozów i automobilów, 
które dolychczas promami | rzewOożone są przez rze- 
kę Hudson. Nazywa się Tunelem Hollanda, a nazwa 
jest to nazwisko inżyniera, klóry planu wspaniałej 
budowli sporządził, był duszą olbrzymiego przed- 
sięwzięcia i jego kjerownjkjem. 

Żaden z poawodnych tuneli w Europie nie może 
porównać się rozmiarami i urządzeniem z tunelem 
Hollanda. Są to właśctwie dwie osobne tuby, każda 
blisko dwie mile długości. Jeana przeznaczona na ko- 
niunikację z New Yorku do Jersey City, a druga z 
Jersey do New Yorku. Każda tubą ma chodnik dla 
służby i policjantów i dwje drogi, jedna dla wo- 
zów cięż. a druga w środku uła automobiłów. 

Sześć minut czasu polrzeba na qrzejazd z New 
Yorku do Jersey. Dotychczas droga ta była uciąż- 
liwa i długa. Na prom, szczególniej rano i wieczo- 
rem, a również we święta, trzeba było czekać go- 
dziny. 

Tunel Hollanda kosztuje 48 miljonów dolarów. 

Na dnie rzeki, sto stóp pod powierzchnią wody, 
pracować musieli mżynjerowie i robotnicy. W zgęsz- 
czónem powietrzu, pod ogromnem ciśnieniem almo- 
sterycznem, człowiek walczył z żywiołem 4 często 
padały ofiary. Ale co jest w tunelu najbardziej i jeśli 
można użyć tego słowa, cndownem, lo nie budowa 
samych tub, lecz wentylacją. 


unełu regularnie co godzinę. Los zrządził że głów- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Tego problemu krótsze znacznie tunele w Euro- 
pie nie mają. Ale tutaj, gdzie tysjące automobilów 
wydziela trujący kwas węglowy ze spalonej gazo- 
liny w dwumiłowej tubie znajdującej się głęboko pod 
powierzchnią wody, trzeba było zastosować nadzwy- 
czajne środki wentylacyjne. Środki le zastosowano. 
Po obu stronach tunelu zbudowane zoslały specjalne 
gmachy z maszynami, które Oczyszczają powietrze w 


ny sprawca tego triumfu inżynier Holland nie dożył 
chwili, by wlasne i wielkie dzieło mógł skończone 
oglądać. Cztery łata pracy ciężkiej i odpowieazial- 
nej zrujnowały jego zdrowie i złożyły go do grobu. 
Poszedł za nim wkrótce i jego następca inż. Freeman, 

Roboty doprowadził do końca drugi asystenl Hol- 
janda inż. Singstad. 
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Komuikaty. 


POPULARNY ODCZYT O „WESELU“ STANISŁA- 
WA WYSPIAŃSKIEGO odbędzie się w niedzielę, dnia 
6-go listopada 1927 r. o godz. 11-tej przed południem 
staraniem sceny „Gwiazdy“ wielkiej sali Stowa- 
rzyszenia (Franciszkańska 7), Odczytem tym który 
wygłosi red. Henryk Cepnik, „Scena Gwiazdy“ pra- 
gnie zaznajomić tak swoich członków, jakoteż szer- 
szą |pubiiczność z „Wesełem'*', który to dramat wy- 
stawjiony zostanie wkrótce w „Gwieżdzje* ku ucz- 
czeniu 20- lecia zgonu genjalnego Twórcy — Sta- 
nisława Wyspiańskiego. — Zajwoszenja na Odczyt 
udzjeła wszystkim zgłaszającym się Sekretarjat Slow. 

| „Gwiazda“ w godzinach wieczornych. 
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SETNA ROCZNICA URODZIN JÓZEFA BLIZIŃ- 
SKIEGO w „Gwieździe* lwowskiej (ul. Franciszkań= 
ska 7), obchodzona będzie w niedzielę 6. |jstopada 
1927 r. uroczystem przedstawieniem doskonałej ko- 
medji 5- aktowej tego głośnego komedjopisarza pol- 
skiego p. t.: „Przezorna mama“. Przedstawienie to 
poprzedzi krótkie przemówienie red. Henryka Cep- 
nika o twórczości Józefa Blizjńskiego i jezo zasłu- 
gach dla sceny polskiej. W przerwach koncert ork. 
symf. „Gwiazdy“. Bilety wcześniej nabyć można w 
cukierni Fr. Pitołaja, ul. Łyczakowska l. 11, Po- 
czątek o godz. T-mej wiecz. 


POSIEDZENIE ZARZĄDU SYNDYKATU DZIEN- 


NIKARZY POLSKICH we Lwowie, odbędzie się w 
niedziełę 6. lisiopada o godz. 10. przedpołudniem w 
Kasynie i Kole liter- artystiycznem. Na porządku 


dziennym: Sprawy bieżące; Sprawa stypendjum uzien- 
nikarskiego na rok 1927 — 28. Ustalenie terminu 
walnego zgromadzenia członków Syndykatu Dzienni- 
karzy polskich. 
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Z wydawnietw. 


JAN  GOŁKONT GRABOWSKI: „SPADAJĄ- 
CE GWIAZDY“. Nakładem Bibljoteki Dzieł Wybo- 
rowych. 


Powieść niniejsza wnosj do literatury powiew 
świeżego talentu. 
Romantyzm tej książki slanowi jej niezaprze- 


czony urok, a wysoce interesująca fabuła przykuwa 
czyteinika. 


Ta dla: mllm, | cipaltowy zwykłe za oR 
EŃ, «Hi, Modectane Zł. ——46 w iokśsie Zł, —70, 


do kamienicy, ludzie bezdzietni, poszu- 


Dozorcowie kują miejsca. — Zgłoszenia do Admi- 
nistracji pod >Kazimierzc. 


poszukuję. Dwuletni czynsz 


Pokoju Z kuchnią płacę z góry. Zgłoszenia pod 


»Mieszkanie< do administracji »Dziennika Ludowego<. 


KRAJOWY SKŁAD ODZIEŻY 


LAŃG i SCHIMMEL 


LWÓW -- PASAŻ MIKOGLASCHA 


POLEGA 
Płaszcze damskie | Ubrania męskie 
Kostjumy  ;, Kurtki m 
Futra meskie Spodnie  ;, 
Świtki „, Ragiany  ;, 


po cenach konkurencyjnych tak gotowe, 

jak i na miarę, z najlepszych materjałów 

bielskich. — P.T. Urzędnikom i Nauczy- 
cielom nigi w spłatach. 

6-cio strzałowe 


STRASZAK wzór browninga 


belgijskiego Em-Ge nie odróżniają się ni- 
czem od broni zwykłej, do nabycia tylko 
we Lwów, Sykstuska 


iirmie „ECHO* 1. 24. — Tel. 27-81 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 
ordynuje od godziny 11-tej do 2:30 


Lwów, ul. FREDRY 9. II. p- 
Marja Kelles - Krauzowa 


udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 
i przygotowuje do egzaminu państwowego. 


Zgłoszenia przyjmuje od 12—2 i 5—% 
ul. Łozińskiego 6. 


OGLOSZENIA 


Korzystaj z połączeń lofniczych 
Polskiej Linii Lotniczej 
„AEROLOT* S. A. 


„lnformacje: || Warszawa Nr. telef. 9—80 


Lwów Nr. telef. 2—19 no n» 19—88 
” " 9—86 ” ” 8—50 
ao n» 8—1 || Łódź o p» 3-11 
4 ” 6—10 m ” 26—16 
w n» 22—76 || Gdańsk „ „415—8381 
Kraków „ „ 82—22 || Wiedeń nw  „ 7183—96 
w „  25—45 w w 485--60 


DLA ORGANZAGJI ROBOTNICZYCN | 


Doskonale wykonane drzeworyty przed- 
stawiające podobizny seniora polskiego 
socjalizmu tow. Bolesława Limanowskiego 
i Juljusza Słowackiego są do nabycia w 


KSIEGARNI LUDOWEJ 
LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2. 


KSIEGARNIA LUDOWA 


poleca towarzyszom i organizacjom robo- 
tniczym najświeższe nowości z literatury 
powieściowej i socj. popularnej i naukowej 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


pomaga organizacjom w kompletowaniu 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, iż oświata jest potęgą. 


Wszelkie zamówienia załatwiać należy 
wprost lub pisemnie. — Adres: 


| KSIĘGARNIA LUDOWA 
| LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2. 


Ra 1-aj ate, ZA. —*80. Drobne ogł. za słowo Zł —'16. | 
Komnniksty Zł. —66, zamiejscowe o 26°/, drożej ) 
| o 


ENTRADA POŃCZOCH, PFA, RYNEK 19 


Em aj Aa p 


najtaniej — bo 
wchód przez sień 


ROZNIA 


do ofaryfowania Towarów 
i kilometrowykaz ze Lwowa do 
wszystkich y: Rzeczypospolitej 
Polskiej 
opracował 


BOLESŁAW SCHUTTY 


do nabycia 


w Administracji Dziennika Ludowego 


w Księgarni Ludowej 
przy ul. Szajnochy L. 2. 


| EG | [M mai wi _- Gl 
Wyroby z marmuru i terasse 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


wykonuje pracownia 817— 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków) 


Zastępca naczeln. redakt. i rea. odpow. BR ONISŁAWI SKWALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. uł. L. Sapiehy, 77. — Tel. 496, 
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